kun „ad a da do 


W Piątek dnia 17, Lutego 1815, 


Wiadomości krajowe. 


Ze Lwowa. Rada Stanów Królestw 
Galicyi i Lodoimeryi, wydała następuiące o- 
głoszenie: z 4 

Gdy w Aksdemii woienney Naysatadzs 
kiey w wydziale dla Szlachty Galicyyskiey 
nayłaskawicy ustanowionym, cztóry mieysc do 
propozycyi stanowego Zgromadzenia należąs 
cych zawakowało, zaczćóm o takowych do 


obsadzenia pozostałych mieyscach, aa mocy. 


nadwornego W yroku, wszystk:'m, komu o tém 
wiedzieć należy, donosi się z tém obiaśnieniem, 
aby życzący sobie neywyższćy Monarchicz- 
ney łaski bydź uczestnikami, nasiępuiące 
przepisy na rzecz synów swoich, albo sierót 
dopełnić, i one zaświadczeniami niewatpli= 
wemi, iako to: — a) wieku lat ro nie praes 
chedzącego, b) zdrowia doskonałego, c) od- 
bytóy ospy, d) nauk początkowych, e) szlas 
chectwa, lub indygenatu i nakomiec f) ko- 
nieczney potrzeby wsparcia Monarchicznego, 
w prośbie do naywyższey Władzy podpisas 
ney, przyłączonemi, udowodnić, i takową z 
oryginałami ninieyszemu Zgromadzeniu Śtas 
nów przy osobney do niego napisaney proś- 
bie przyłączywszy, ia» w naykrótszym czasie 
odesłać starali się, We Lwowie d, 11. Lus 
tego 1815. 
(Tu następuią podpisy.) 


Z Wiednia d, 9. Lutego. — Dnia wczo- 
taysztgo był u Dworu bal, na którym wszys 
atkie osoby w półgali znapdowały się, 

Przybycie Lorda Welliogrona przys 
czynia się n.e mało do uświetnienia terażs 
nieyczćy, dla Wićdnia wiecznie pamiętnćy 
epoki. Lubo mieszkańcy téy stolicy w wy- 
nmurzeniąch swoich sa mnicy żywymi i skwa- 


w 
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pliwymt, aniżeli mieszkańcy innych stolic 
przecież umieją oni pewnie cenić i wielbić 
Świetną zasluge i prawdziwą wielkość: Wódz, 
który sławnemi czynami sworemi dał w P ors 
tugalit i Hiszpanii pićrwszy wielki przye 
kład wyptrwałego i szczęśliwego odparu des 
spotyzmowi, dążacemu do panowania nad 
ńwiaten, i który do oswobodzenia Europy 
piórwszy fundament założył, ma tak słuszne 
prawo do wdzięczności i podziwienia Współ. 
wczesnych swoich, iż na każdem mieyscu, 
zdsie się tylko pokaznie, wszystkich serca 
zniewaląć sobie musi. Zwycięzca pod Bużaes 
ca, Sałamanką, Wittoryą i Tulazą oie nale. 
ży iuż więcćy iednemu Krajowi, lecz Światu, 
a Xiążę Wellington będzie się wszędzie 
pomiędzy swoiini znaydować, 


Wiadomości zagraniczne. 


F r 


Gazety Paryzkie ogłosiły następniący 
Wyrok Królewski: 

My Ludwik, z Bożćy Łaski Król 
Francyi i Nawarry. — Dowiedzieliśmy 
się, ił w bieru upłynionego roku bardzo 
wielu mieszkabców Miast i Gmin kilkansstu 
Królestwa Naszego, uwiedzionych nierczwa» 
Żnóm życzeniem lub bezzasadną madaieią: że 
podstzk niestały, zaany dawniey pod sazwis 
skiem połączonych poborów zupełnie 
ustanie, dopuściło się bardzo nagannych 
adrożności przez zrabowanie i aburzenie 
Urzędów paborczych , podarcie lub spale- 
nie -rejestrow , tudzież popełoienie gwat- 
tów ua osobach Urzędników , Ocya!i- 
stów publicznych i straży, które ich bronić 
miała. Te buntownicze poruszenia zasżły 


an cy a. 
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naykandzjay z okoliczności nałożonych na 
ironi, sól i tebakę podatków, a my zwrós 
„giliómy gałą nwagę Naszą na wydane w tóy 
tnierze I błędne w pewnym względzie prawa, 
i śtaraliśmy się one tak złagodzić i popra- 
wić, aby zapobiegały tym wadużyciom i 
przykrościom, przez któreby uniewianianemi 
bydź mogły skargi ze strony kontrybuentów. 

Postanowiliśmy stale nastawać w przy” 
Szłości na Ścisłe i surowe dopełnienie praw 
i przepisów, wydanych przez Nas w tym 
przedmiocie ze zgodą lzb oboyga, A lubo 
Nas odtąd nic skłonić nie móże do złagodze- 
nia surowości nowo wydanych przepisów, do 
utrzymania których wszystkie Władze z rów= 
ną gorliwością przykładać się maią, przecież 
chcemy, co się tycze przeszłości, postąpić 
waględnie z tymi Poddanymi Naszymi, kto- 
rzy więcéy uwiedzionymi iak winnymi byli, 
a może też przez niezrozumienie powszechnie 
wiadomego życzenia Naszego: sprawienia Lue 
dowi Naszemu ulgi w ciężarash iego, należeli 
nieszczęściem do tych rozruchów , których 
przyczyną, lub przynaymnicy pretextem ; 
było naybardziey wybieranie połączonych 
podatków. 

Wysłuchawszy więc zdaaćy nam z tego 
powodu sprawy przez Naszego kochanego i 
wiernego Kanclerza Francyi Dambray, tu. 
dzież zdania Rady Naszćy, oświadczyliśmy , 
oświadczamy i rozporządzamy: 

1) Wszyskim csobem, pociągnionym tes 
raz do Sądu, uwięzionym, lub osądzonym 
za należenie do zaszłych w biegu r. 1814g0 
rozruchów, które zmierzały do zniesienia 
połączonych podatków, lub opierania 
się trwaiącemu poborowi onychże, daiemy 
zupełną i nieograniczoną amnestyę, Wyłąs 
czone są od nićy iedynie osoby, oskarzone 
za dopuszczenie się zabóystwa lub zadanie 
ciężkich i niebezpiecznych ran w czasie owych 
rozruchów ( za co na roboty przymuszone 
skazanemi bydź moga), tudzież Przełożeni go» 
łączonych podatków, którzy przyczynili się 
do przerwania poboru onychże, 

2.) Kara,zawiniona przez buot,iakoteż przez 
oszukaństwa lub przekroczenia względem nało» 
żovych na trunki, sól i tabakę podatków, 
jest daurowaną; iednakże muszą przestępcy 
maiący bydź opłaconym od zabranych przed» 
miotów podatek złożyć i koszta processu za- 
płacić, na które skazanymiby byli bez pos 
wrócenia im w żadnym przypadku zapłaco= 
nych summ, lub skomtiskowanych przedmio. 
tów. 
3) Co się tycze zabranych przedmia- 


tów, względem których nie zapadł jeszcze 
żaden stanowczy wyrok, iależy ie wrócić; 
iednakże właścicięle i depozytaryusze onyche 
że obowiązani są wedłig uczynicnych w tóy 
mierze obrachunków zapłacić podatki i kos 
sztą, ieżeli Administracya niestałych pobos 
rów nie zechce względem tego zawrzeć ugo- 
dy, do którćy według ustaw i przepisów 
przystąpić ma prawo. 

4.) Pamimo urządzeń powyższych, mogą 
Osoby prywatoe i Rząd w oznaczonych pras 
wem przypadkach podadź cywilna skargę 
przeciw osobom i Gminom względem szkół, 
procentów, zwrócenia szkady, wynagrodzenia 
i odebrania pcborów i długów, r 

5.) Dopełnienie ninieyszego Wyroku Nas 
szemu Kanclerzowi Francyi i Ministrowi 
przychadów, w czem do którego należy, pos 
lecamy. Y 

Działo się w Paryżu d. 13, Stycznia, 
Roku Pańskiego 1815g0, a panowania Nasze- 
go Dwudziestego. 

(Podpis.) Ludwik. 

Monitor pod d, 23. Stycznia zawiśra 
obszerge doniesienie o Żałobnóy uroczystości, 
odprawionćy dnia 21, w Rościele 5. Dyo- 
nizego, i kończy ie następuiącemi słowy: 
= „Fodczas tey bolesućy, tak wielkie wras 
żenie sprawuiącćyp uroczystości, pokazały się 
wszystkie serca, iakby ziednoczonemi do 
wspóloego uczucia, które miało prawdziwą 
cechę charakteru narodowego, Jeżeliby iaki 
przedmiot był zdoloym odwrócić na chwilę 
myśli -od przypamnień, które ie zatrudniały, 
tedy byłby nim widok pięknego korpusu 
woyską i gwardyi aarodowćy, których sela- 
cheina i cicha postawa okazywała dostatecze 
nie te głębokie wrażenia, iakie akt ten na 
nich uczynił, a osobliwie widok tego domos 
wego woyska Królewskiego, którego kolory i 
rozróżniające znaki jedynie pewna liczba wi- 
dzów poznawać mogła z uczuciami, których 
opisanie byłoby zbytscznem, Woysko to 
Emito wszystkich oczy blaskiem swoim, » 
wprawiało w zadumienie wszystkie umysły 
przez przypomnienie owych znakomitych 
zdarzeń, z któremi imie iego iest połączone, 

Prywatne doniesienia z Paryża pod d 
29, Stycznia, zawierają co następnie: 

„Przy wczorayszym obchodzie pogrze. 
bowym zachował sie Lud spokoynie i przys 
zwoicie, w ogólności zaś takze i obojętnie, 
Przedmiot ten usunięty iest za daleko z pola 
przępomnień, a w Części i pokolenie zupełnie 
iest nowe, Lud porówoy wał odprawiony 
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przed kilkoma laty wParyżu pogrzeb. Mer= 
szałka Lamnes z pogrzebem Ludwika XVI 
i sądzi, że tamten był okazalszym. Bur. 


bony są skromnieyszymi, co im tém wiek. | 


szy zaszczyt przynosi. Tymczasem sprawia 
ło tak nazwane woysko domowe (Za maison 
militaire du Boży o którem tskże Monitor 
wspomina, burdzo świetny widok, Musukies: 


"tyery i źsndarmowie składali się z wyboru 


raąypigknicyszóy młodzieży, A przepych uc» 
wych mundurów onyciże przewyższał wszys 
stko, co tylko pod przeszłym Rządem va 
gwardystach widziano, — Myślącemu ducho: 
wi podaie wreszcie leo obrzęd, przez który 
kości nieszczęśliwego Króla z cmentarza do 
grobu Królewskiego przeniesionewi zostały, 
ważną materyę do uwag nad tək rzadką 
zmianą rzeczy ludzkich. Dobry, godny po- 
chwały Monarcha, krótki czas temu baypo- 
teżnieyszy Władca, dla uratowania krórego 
cała Europa pod broń była wystąpiła, 
powleczonym został bez pomocy na stracenie 
i. ścięty iako ałocayńca, W dwedzieścia i 
dwa lat po tym okropnym Czysie, wstepnią 
nieuzbroieni Dziedzice iego na tron Osieroco- 
ry. Nie przelsli oni izszcze aoi kropli krwi 
obywatelskiey i obchodzą pBieskazony obrzęd 
pogrzebowy, godny zupełnie niewinnego zoo- 
giciela, Oby testamebt iego i.ebrzęd ten 
zawsze w iednakowóy zostawały pamięci!“ 
W rozkazie dziennym, wydanym d. 22. 
Stycznia przez Jener. Hrabiego Dessolesa 
do gwardyi uarodowóy Paryzkiey, ode- 
brała taż gwardya wielką pochwałę za to, 
iż nierównie więcóy uczyniła przy obrzędzie 
rzeniesieria zwłok Ludwika XVI., ani- 
żeli 1éy przepieaco .w rozkazie dziennym dnia 
19go. Kohczy zaś temi słowy: Gdym dziś 
rano (dnia 22g0) przybył do Króla, powiez 
dział mi Monercha: „Oświadcz WCPan gwar- 
dyi narodowćy zupełne moie okonteniowanie 


ze sposobu, iakim się do wczurayszego oa. 


brzędu przyłożyła; wiem, Że więcéy uczyni: 
ła, aniżeli Od niey żądsnco.* 

Dnia 25. Stycznia n=radzał się Król z 
Mlinistrami, przy czćm byli Xiążęta krwi jes 
go. — Tegoż dnia Xiążę Wellington, Ams 
bassador Anugiciski przy Dworze Francuz- 
kim, miał długą tayna rozmowę z Królem, 
którego pożegnał i wyiechał na Kongres do 
Wiednia. {Stangl tam, iak wiadomo, dnia 
1. Lutego. Zastąpi go w Paryżu Lord 
Sommerset. 

Dzieńnik rospraw (Journal des Debuts) 
pod d. 26. Stycznia zawiera nastęnniący ar= 
tykuł: „Pewna teraz iest rzeczą, źe Monare 


$$ 


chowie pogodzili się zupełnie, Porozuniane 
się inż w Wićdniu we wszystkich prawie 
punktech. Więcóy nawet, iak podobną do 
prawdy jest rzeczą, że Kiążę Wellingtona 
wyiechoł w tym zamiarze do Wićdnia, 
aby podpisać wespół z Lordem Castle. 
reagh traktat, który ma bydź posadą i rę- 
ksymią pokoiu Europy. : Nie wątpiemy, iż 
Gstateczne postanowienia Wiódeńskiego 
Kovgressu przed upłynieniem 3 tygodni pod- 
pisane i ogłoszone będą, 
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Z woli Króla wydał Minister woienny 
rozkaz do wszystkich Jenerałów, Oficerów 
sztabowych, Dowodzców woyskowych Gc.; 
na mocy którego przesłać maią do Sekreta. 


r3atu jenersloego Ministeriium woyny oies 


zwtocznie wszystkie plany, mappy, dzieńciki 
oblężenia i obrony twierdz, a w ogólnóści 
wszystkie tyczące się służby publicznóy urzęe 
dowe rapporty, które się icszcze w ich ręku 
znąyduią, 


Dla cbiaśnienia przygody Jen, Excel. 
mans, która piedawno dosyć wielkie wra» 
żenie sprawiła w Paryżu, a iako wmałóy 
lx sbie osób wiadoma, dała powód do wielu 
wiesci i mniemań , umieściły pisma publiczs 
ne nasłępuiace doniesienie: 

Jenero} Excelmans był przez lat kilka 
Adjutantem teraźnieyszego Króla Neapolis 
tańskiego, który go szczególniey szacował, 
Potećm dowodził dywizyą iazdy dawnóy 
gwardyi, i popisywał się przy każdey wyda. 
rzenćy sposobności, Po zaszłóy zmianie Rządu 
we Fr-acyi, przesiądywał w Paryżu nio 
maląc żadnego przeznaczenia, — Na początku 
Grodnia kazał go był przywołać owoczesny 
Minister woyny Jen. Dupont, i powiedział 
mu, że w papierach odebranych niedawna 
Lordowi Oxfordowi zaaleziono także list, 
który Jen. Escelmans pisał do Króla N eaz 
politańskiego. List ten tak opiewa: 

„Ń. Panie! Od czasu, iak mnie przykre 
okoliczności od Ciebie oddaliły, nie mogła 
mi bydź nic oboiętnóm, co się tycze Osoby 
Twoićy, Korzystam teraz ze sposobności 
Pasa A..., dla złożecie W, K., Mości dowos 
dów moiego naygłębszego uszanowania, która 
Ci wioien iestera, Pozwól N. Panie, abym 
naprzód okazał Ci tę radość, która uczułera 
wraz z rodziną moią, dowiedziawszy się, że 
interessa Neapołstańskie zupełnie według Ży: 
czenią i dobrą W. K, Mości załatwione zo~ 
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stały, Wierzay mi Królu, iż nikogo , prócz 
moich, nie zatrważał bardziey los Twoiego 
pięknego Królestwa. Lecz dzięki niech będą 
bohatórskiey stałości i godućy tak wielkiego 
Króla zręczności, bo Europa zniewoloną 
iest uznać Ciebie, Chociażby interessa nie by: 
ły wzięły tak pomyślnego obrotu dla W. K, 
Mości, przecież łatwoby Ci było przyszło, 
ziednać 2 pięknóm i walecznóm woyskiem 
Twoiém szacunek dia korony Twoićy, którą 
szczególniey taleotóm i wysokim cnotóm 
swoim winieneś, W reszcie tysiące walecz» 
nych, w szkole i pod okiem W. K, Mości u= 
kształconych Oficerów, pośpieszyłyby były na 
piórwsze skinienie Twoie dla ofiarowania Ci 
swoiey pomocy, Radowaliby się ztey pory; 
w którćy mogliby złożyć hołdy wdzięczności 
i podziwienia, iakie dla Ciebie zawsze mieć 
będą. Co się mnie N. Panie tycze, który 
słusznie wszystkie te uczucia w daleko wyż 
szym stopniu posiadam, przydaię do nich ie: 
szcze nayserdecznieysze życzenia, iakie mieć 
będę „bez ustanku dla sławy i szczęścia Ne 
Familii W. KM. Mości. Proszę Cię N. Panie, 
byś raczył prayiąć zapewnienie onychże, tu: 
dzież tćy przychylności i tego uszanowania; 
2 iakiemi przez całe życie moie zostawać bę- 
dę W.K. Mości naydawnieyszym i naywier- 
sieyszym sługą. 
(Podpis) 


Król (rzekł dalćy Minister ) czytał ten 
list i wziął go za złe. Skłonnym iest iednak 
według słuszności i dobroci swoićy, przypis 
sać zawarte w nim wyrazy uczuciu wdzięcz» 
ności za dawniey odebrane dowody przychyl- 
ności, i nie chce tćy rzeczy daléy dochodzić, 
"Tymczasem radzę ci Jenerale (tak zakończył 
Minister), abyś na przyszłość był ostrożniey- 
szym. Na tém rzecz była skończona, Wkrót- 
ce potóm został Marszałek Soult Ministrem 
woyny. Piórwszych dni urzędowania swoie» 
go, kazał przywołać do siebie Jener. Excel 
mana, pawstał na niego surowo i zakazał 
mu bywać u Dworu. W kilka dni odebrał 
Jenerał teo list od Marszałka, w którym mu 
doniósł, że wymazany iest z listy Jeqerałów 
czynnych, i že się na mieszkapie do Bar- 
sur-Ornain udać powinien, gdzie połowę 
żołdu pobierać będzie, Jenerał poszedł zaraz 
da Ministra, czekał trzy gdziny i nie był 
wpuszczony. Pisał potem do niego, że lubo 
nie mieszka w Bar -sur-Ornain, ale w 
Paryżu, przecież pciechałby tam zaraz z 
uszanowania dla rozkazów Króla, gdyby żos 
ga iego nie spodziewała się co chwila połogu 


Excelmans. 
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f nis ucierpiała na zdrowiu przez odiazd ies 
go. Prosił więc o przewłokę. Excelmans 
mie edebrał na to żadnćy odpowiedzi, lecz 
tylko list od Gubernatora Paryża, który 
mu doniósł, ze ma rozkaz oddalić go ze sto. 
licy, Jenerał ten pisał zatém znowu do Mi. 
nistra, że gdy w Paryżu mieszka i półowę 
tylko żołdu pobiera, przeto ma prawa zosta» 
nia stę tamże; Król iest za nadto sprawiedlis 
wym, niż aby go miał ogałacać z korzyści, 
których wszyscy Poddani iege używaią ; bę. 
dzie więc czekać w domu swoim rozkazów 
Monarchy. We dwa dnie po tym liście „ 
przybył do Jeo. Excelmana od żandarmee 
ryi Officer, i pokazał mu rozkaz Jen, Grune 
dlera, Kommendanta Paryża, w skutką 
którego pilnować go musi. Na mieysce tega 
Officera przybył wkrótce drugi, a nakoniec 
ieden żandarm, który ode drzwi nie odstępos 
wał, W pośród tego czasu odebrał Jenerał 
Excelmans dtugi list od Ministra, 2 roze 
kazem udania się do Baru, chociaż w tym 
liście pwtórzono było, Że nie iest czynny na. 
W Barze (tak się kończył ten list) odbierze 
dalsze rozkazy; to równie nie zgadzało się 
2 wymazaniem go z listy czynnćy. Doia 20, 
Grudnia e godz. gcićy zrana przybyło 20 do 
30 żandarmów do drzwi domu, i żądało 
wpuszczenia, Jener. Excelmans nie kazał 
otworzyć, a żandarmowie znowu odeszli, O 
godz. gtćy przybył Officer z óma żandarma-. 
mi, poszedł do pokoiu Jener Excelmana, 
kazał oddalić się wszystkim będącym tamże 
osobóm, i zabronił Jenerałowi piora, papieru 
i atramentu. Postawiono u drzwi iednego 
żołnierza i żandarma, a wszystkim osobóm 
rzychodzącym do Jerer, Excelmana, do 
żony iego, do rodziny mieszkaiącego w tymże 
domu Jener. Lanusse, lub wychodzącym ad 
nich, zabronionym był wstęp i wychód, 
Adwokat Jenerała Excelmana nie był wpu- 
szczonym, a Pisarz , którego przyzwano dla 
zrobienia słownego wywodu tego zdarzenia, 
wpuszczonym był dopiero o godz. w pół 
do 1itćy. — Potóm przybył sam Jen, Grune 
dler zrozkazem Ministra woyoy, dla zawies 
zienia go pod strażą do Soissons, Jenerał 
chciał bydź zawiezionym do Opactwa ( wię- 
zienia Stanu), aby mógł stanąć przed Sądem, 
Grundler radził mu, aby był posłusznyna 
i powiedział: że Król dowiedział się coś o 
środkach Marszałka Soulta, że radby wis 
dzieć tę raecz załatwioną, i przylałby do- 
brze prędkie posłuszeństwo Jen. Excelma. 
na. Przekładano zatém temu Jenerałowi, a. 
by udał się na słowo honoru de Baillon, 
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wsi Marszałka Moncey, va co Jeneraf ze- 
zwolił. Dowiedziawszy się o tém Minister 
woyny, posłał drugi rozkaz, aby Jenerała 
zawieźć koniecznie do Soissons. Z tego 
powodu sądził Excelmans, źe ma prawo 
opuścić dóm swóy, dla uniknienia gwałtow- 
nych środków Ministra; jakoż uszedł przez 
okno domu swoiego i przez mur przyległego 
doń ogrodu z rąk strzegących go żandarmów, 
Ci byli w przedpokoiu, Officer zaś zostawał 
«w pokoiu Jenerała i zasnął, gdy ten uciekł, 
Jenerałowa została się sama, walcząc z cho- 
robą i zgryzotą, i wystawiona była na po- 
pędliwość żandarmów, którzy ią nawet przy- 
musili do wstania z łóżka (w którym iuż od 
rech leżała miesięcy) dla zobaczenia, czy 
się tam Jener. Excelmans nie skrył. Ten 
podał potóm (zakesmy iuż dawnicy doniesli) 
da oboyga Izb prośbę, w któróy dopraszał 
się o Kommissyę, gotowym będąc stawić 
się, skoro mu proces porządny zrobią, i 
przytoczył powody, które go skłoniły do us 
cieczki dla uniknienia tego uciemiężenia, iar 
kiegoby był doznał przez wznowione syste. 
gna listów aresztuiących, Późniey przybył 
do Lille z Jen. Baronem Freysinet, przy» 
iacielem swoim, gdzie się zebrał nań Sad wo- 
ienoy i napisał do Hrabiegu Erlon, Prezesa 
tegoż Sądu, i Dowodcy w tńtćy dywizyi 
woyskowóy, list wtych słowach: > 

W Lille d.14.Siycznia 1815.— Hrabiol 
Gdy użyte przeciw mnie środki œ połowie Gru: 
dnia poczytałem za nieprawne, osądziłem, 
iż wolno mi było ich uniknąć. (Wszakże, 
wsdobywaiąc się z rąk sztzegących mię, obo- 
wiązałem się stawić dobrowolnie, skoro mi 
będzie wiadomym Trybunał, który mię ma 
sądzić. Uskutecznienie tego przyrzeczenia, 
które mi potrzeba bronienia honoru moiego 
przepisała, nie sprawiało we mnie naowczas 
Naymnieyszćy obawy, bo przekonany byłem, 
iż mi nie mogą zarzucić słusznie żadnego 
występku, i że byłem tyle pewny o czystos 
ści zamiarów moich w tém wszystikićm, com 
mówił lub napisał, iż nie lękałem się skut- 
ków tego pod Monarcha, którego sprawiedlia 
Wwość zawsze uwielbiałem, Wiedząc teraz, 
iakie są członki Sądu, który ma mię sądzić, 
1 poten zaufania w ich Sprawiedliwości i 
$więtiw, oświądczam ci Mości Hrabio, iż gas 
tów iestem stanąć przed niemi, i że im por 
Wierzam móy honor i osobę. Jestem &c. 

(Podpis.) Jen. Hr. Excelmans, 


Odesławszy Excelmans ten list, po- 
Szedł iako więzień do cytadelli miasta Lila 


PQ 


le, dokąd kazano mu się udać, Wtedy dos 
piero punkta oskarzenia przeciw niemu od. 
dana obrońcy iego Panu Comte, Zawiera. 
ią się one w doniesieniu podanćm Królowi 
przez Xięcią Dalmacyi Miaiswa Woypy 
dnia 29, Grudnia r, z. Tak się zaś ten Mi- 
nister wypisał. 

„„Przewininienie Jen. Por. Excelmans 
iest bardzo ciężkie: 1) Znosił się listownie z 
nieprzyjacielem bez pozwolenia na piśmie 
swoich Zwierzchników, gdy był użyty iska 
Inspektor jeneralay iazdy w pićrwszćy dy: 
wizyi woyskowéy; mówię z nieprzyjacielem, 
boś W. K. Mość nie uznał Joachima Mus 
rata Królem Neapoli:ańskim; a choćby też 
pisywał do Monarchy przyjaznego W. K. Mci 
lvb z Tobą sprzymierzonego, i takby był gos 
dzien nagany. — 2) Dopuścił się szpiegostwa 
pisząc do Joachima Murata, iż tysiące 
mnężnych Officerów wycwiczonych w icgo szkole 
i pod iego oczyma, przybiegłyby na iego zas 
wołanie, gdydy się rzeczy nie wywinęły tak 
pomysźnie na iego stronę, — 3) Visat rzeczy 
obrażające Osobę i potęgę W. K. Mości, — 
4) Nie usiuchał razkazów danych mu z woli 
W. K. Mości przez Ministra Wóyny. =- 5) 
Zg”ałcił przysięgę, którą wyZonał odbieraiąs 
order Królewski i. woyskowyśŚ, Ludwika, 

S3d woienny uznał iednomyślbie za niez 
winnego Jenerała KExcelmana, który ana- 
lazł wszelkie środkido usprawiedliwienia się 
zpowyższych zarzutów. Jenerał ten przebłał 
natychmiast Królowi na piśmie, w wyrazach 
pełnych uszanowania, podziękowanie swoie 
za wymierzoną mu sprawiedliwość, i zapew. 
nił go o swoiey niszłomney wieroości i u- 
ległości. Gazety Francuzkie wysła- 
wiaią okazaną przez Monarchę i w téy okos 
liczności łagodność i sprawiedliwość, dobros 
dzieystwa Ronftytucyi kraiowey i poliępowa. 
nie Sądu woiennego, który, uwalniaiąc ob- 
winionego według przekonania swoiego, nie 
obawiał fię bynaymuiey, aby miał nie podas 
bać (ię przez to Monarsze i wyfiawiać fię na 
niebezpieczeńfiwo. 

Udało się nakoniec Marszałkowi Das 
voust, po wielu przełożeniach i staraniach 
pierwszych w woysku osób, otrzymać po- 
zwolenie przybycia do Paryża, dokąd też 
dnia 11.Styczn. ziechał,i gdzie go zaraz wielu 
iego tęwarzyszów broni adwiedziło, winszu. 
iac mu tey w losie iega zmiańy. Ministeri- 
ium Soultą przychylnieysze mu było, isk 
Duponta. Uważaia, że wielu cywilno. 
woyskowych Urzędoików, należących do 
korpusu Marsz, Davousta, otrzy maio także 
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mieysca. W ogólności, Dwór dąży do tego, 
aby coraz bardziey pozyskał sobie woysko. 


Hiszpaniia, 


Na drzwiach wszystkich Kościołów w 
Hiszpanii, przybite pasiępuiące ogłoszenie 
W. Jnkwizytora: 3 

My, Doo Franciszek Xawery Mier y 
Campillo, zBożćy i 6. Apostolskiśy Stos 
licy łaski, Biskup Almeryyski, Kawaler 
W. Krzyża Królewskiego orderu Karola HL, 
Członek Rady Stanu, W, Jnkwizytor we 
wszystkich Króleftwach i posiadłościach N. 
Króla Hiszpańskiego, uwiadomiśmy o 
têm sszyfikich wiernych Poddanych, iskies 
gokolu tek bądź slanu i godeości, iż nasz 
nayświętszy Oyciec Pius VIL, ożywiony 
nayporliwszćm pragnieniem utray mapia Czy-e 
stości wiary, Szczęśliwości i spokoynosci w 
Państwach Chrześciiąńskich, udzielił naszes 
mu pobożnemu Władcy Ferdynandowi 
VIL  Edybt, wydsmy w ięzyku Włoskim 
przeciwko wolnym mularzóm. N. Pan dzie- 
jąc pobożne uczucia swoje z uczuciami pos 
wszechnego OQyca Wiernych, raczył nam 
przyst<ć ten Edykt dla ogłoszenia go “e 
wszystkich Królestwach. (Tu 'następuietreśc 
Edyktu Papiczkiego), Wiadomo nam, iż 
wielu Hiszpanów, który poddali się byli pod 
godne obrzydzenia iarzmo ciemięzców Dna- 
szych i do obcych Kraiów zaprowadzeni bys 
li, popełn h słabość przez wstąpienie do tych 
towarzystw, które do rokoszu, do miepodle. 
głości, tudzież do wszystkich błędów i zbroe 
doi pros adza; spodziewamy się tymczasera, 
że te powrócone znowu Qyczyznie i wolno 
ści osoby przypomną sobie, iż są Hiszpana- 
mi, i że według przykładu przodków swoich 
poddadzą się z uszanowaniem i powolnością 
woli caywyższego Pasterza i naszego prawe= 
go Władcy. Na wniosek Członków Rady 
Stanu J. K. Mości i S. Jokwizycyj, gotowi 
iesteśmy tych, którzy w przeciagu dni rątu 
po ogłoszeniu ninieyszego Edyktu dadzą się 
pam poznać dobrowolnie, przyjać z otwartez 
mi rękami, oraz zuprzeymością przyzwolią 
naszey dostoyności i duchownemu urzędowi 
naszemu, Gdyby iedoak iedea lub drugi 
(czego Boże uchowar) postępować chciał u= 
porczywie i nadal drogą potępienia, tedy z 
wielkim boley naszym i surowością skażeiny 
go na kary, klore prawa cysnlne i kościelne 
sprawiediiwie © tym wzgledzie wymierzyły, 
Rozkszuliemy, azeby Edykl ninieyszy ogłoszo- 
nym byt we wszystkich głewnych katedzale 
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nych i kolegiielnych KościołachKrólestw I]. E. 
Mości, i aby protokuł przvczytania.i ogłos 
szenia onegoż przybitym był na drzwiach 
tychże Kościołów, zktórych bez naszego pe- 
zwolenia pod karą większóćy klątwy kościel= 
néy i grzywną 200 dukatów zdiętym bydź 
nie może, 
(Podpis) Franciszek Xawery, 
Biskup i W. Jnbwizytor, - 
) 


Hiszpan, który długo odprawiał podróże 
po cudzych Kravach, i niedawno do Mas 
drytu powrócił, pisał d. 11. Stycznia nas 
stępniacy list 2 téy stolicy do swego przyias 
ciela, bawiącego w Paryżu; 

„Widzieć tn można „na pierwszy rzut 
oka zupełną odmianę w obyczaiach i duchu 
klass nayznakomitszych. Język nawet, oka- 
zuie ieszcze ślady dłogiego pobytu Francus 
Mody Paryzkie wkradaią się ciągle 
pomimo naysurowszych zakazów, i skła- 
daią ubior szlachcianek  Kastyliyskich, — 
Ubior narodowy, bea którego w Kościołach, 
na ulicach i na mieyscach publicznych po 
kazać się nie można, ograniczonym iest na 
nieodbicie potrzebne suknie, co dowodzi, żę 
żądza podebaniasię nie zarzuca inz sieci sw os 
ich pod płsszczykiem (mantilla i w sukience 
Hiszpańskiey (dasquina), * — Panowie His = 
szpańscy ograniczyli się znacanie, a zbytek 
w poiazdach i służących zmoleszył się bare 
dzo. Niekrórzy nayznskomitsi Panowie mies 
szkalią w swoich dobrach, i adaią się chcieć 
usunąć od służby dworskićy, — W ogólno- 
ści przypominają tylko Niedziele i Swięta 
mieszkańcóm Madrytu piękne przechadzki 
wbPrado. Klasztor S$ Barbary, który 
za panowania Francuzkiego przemiebiony m 
był w przyiemne mieysce pobytu, i którego 
wielki ogród mieścił w sobie przepyszne 
szczepy drzew paywybornieyszych „, jest tea 
raz znowu klasztorem, a moichy spalili 
wszystkie te pikne drzewa, które znadzwys 
czaynym trudem i kósztami były” posadzos 
ne, I iuż się owocami, oraz chłodzącym cies 
niem wysługiwały. — Życzenia Hiszpanów 
podlegają systematowi Rządu. Wypadek 
przetrwanóy woyny pochlebił bez wątpienia 
co do'scen wciennych własnóy miłości nas 
rodowóy, i chiubiemy się odzyskaniem na: 
szćy niepodległości; lecz Hiszpaoiia stoi 
teraz ma punkcie ulegnienia nagłym potrze 
bóm. Zsrody przemysłu znikueły znowu; 
navbogatsze źródła handlu Sq wysuszone, a 
rolnictwo nie może przy -powrocie do nie 
wolaiczego poddaństwa, i przy wszystkich 


| 


dd 
dawnych zwyczsiach i przywileiach, Żadną 
miarą kwitnąć. — Będziesz WCPan słyszał 
© plaaach poiednawczych, o zapomnieniu 
przeszłości, o wspaniałóm interessowaniu się 
Francuzkiego Ambassadora, © szczerćm zbli- 
żeniu fię oboyga Narodów naszych, i o tém 
podobnych rzeczach; lecz to są same piękne 
i czcze przyrzeczenia, które się taż prędko nie 
ziszczą. Mogą one bydź fylkó dziełem cza: 
Bu i waszego zacnego, poczciwego Króla 
Ludwika XVIII. Są u nas ludzie, którzy 
nabyli rodzeiu wziętości, czyli raczóćy wpły. 
wu, mogącego fię przez to tylka utrzymać, 
że nas odosobniaią, ze firony morza i Pire- 
neów od innych Narodów, i podsycaią w 
pospólfiwie namiętności, którym fię ono śle. 
po poddaie. 

R: e moc Sy 

Pamiętne urządzenie Króla Wirtember. 
skiego wzgiędem zaprowadzenia Stanów w 
Kraiu iego, sprawiło nadzwyczayne wrażenie, 
Większa część mayświatłeyszych w Niem. 
czech mężów widzi z nayżywszą radoscią 
tę nader pożądaną odmiauę, która nietylko 
szczęśliwość Królestwa Wirtemberskiego zrzą- 
dzi, ale też będaie miała wpływ na inne 
Kraie Niemieckie. 

Zaprowadzenie Stanów œ Królestwach 
Hannowerskićm i Wirtemaberskićm szczegól- 
niey także dla tego iest pamiętnóm, iż wcas 
le niezawisłe od Wićdeńskiego Rongressu, i niby 
tylko obok niego uskutecznionćm zostało. Tak 
bez ustanku działając cichy duch spokoynego 
rTozwiiania się pomiędzy ludem Niemieckim, 
nie czeka na wyroki zgromadzenia, które we: 
dług istoty swoićy koniecznie zwolna postę: 
pować musi, Spodziewać się wszelako nale- 
ży, iż takie lub podobne urządzenia w Niem= 
czech, przez prace Wydziału Niemieckiego 
bardzo ułatwione i przyśpieszcne będą, 

W instrukcyi, udz elouey Kommissarzom 
zebranym dla ulożesia Konstytucyi Królestwa 
Wirtemberskiego, udzielił N, Król Wirtems 
berski następuiące prawa Stanom: vie każe 
nakładać poborów , na któreby Stany nie ze- 
awoliły; nie wyda prawa, któreby nie było 
przez nie zatwierdzonem; nie zaydaie z iego 
strony żadne oświadczznie woli, nie wspərte 
va powodach; dozwala Stanom prawo uskas 
rzania się na Urzędników i t. d., a nazpóź» 
niey za trzeciem wniesieniem, oskarżony, dla 
dochodzenia przestępstwa iego, stawiony bę» 
Czie przed Sąd, złozany wspólnie z Urzędnie 
ków i Stanów. Obywatel równy iest w oblis 
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czu prawa; nikt nie może przez 24godzin pos 
zostać bez wysłuchania ; każdy, którego 
szcególnieysze obowiązki nie przywięzuią ilo 
Kraiu, może mieszkać gdzie indzićy i t. d, 
Królewic Następca tronu nie może obiąć 
Rządów, skoro nie zaprzysięże takowey Kon. 
stytucyi i t. d. Niemasz urodzonych i obra- 
nych Stanów: są niemi Urzędnicy korony, 
byłe Stany Rzeszy i część Szlachty, którą 
Krol. mianuie. Między niemi znaydnią się 
naystarsi Prałaci klasztorów, Kanclerz Unis 
wersyteżu Tubtngskiego. Obieralnemi Stana. 
nii są: 1) wszyscy posiadacze ziemiańscy, 
maiący czystego dochodu 200 złotych; 2) 
wszyscy mieszkańcy dobrych miast; 3) wszy- 
scy inni obywatele Królestwa, nieskażoney 
sławy i t.d. Stany nie zbierają się bez we- 
zwania Królewskiego, iednakże zwykle co trzy 
lata w dniu 1. Lutego; w téy przerwie zbies 
ra się co rok Wydział z oaychże , dla nara: 
dzenia się nad nayważnieyszemi sprawami i 
t. d. Posiedzenie dłużćy nad 6 tygodni trwać 
nie może, - 


Xięstwo Warszawskie. 


Oto iest (przyrzeczona wprzeszłym Nrze 
Gazety naszy) odpowiedź P, Ludwika O» 
sińskiego, Dyrektora narodowego Teatru 
Warszawskiego, na mowę Prezesa liyrekcyi 
rządowćy Teatrów narodowych w Kięstwie 
Warszawskiem, mianą z okoliczności otwarcia 
szkoły dramatyczney, 

„Opieka Panuiących naypewnieyszą ie 
wzrostu nauk rękoymią. W niedawaćy, bo 
zaledwie czterdziestoletniey historpi teatru 
Polskiego, pamiętną epokę ftanowić będzie 
ta chwila, kiedy Monarcha raczył uznać 
Scenę oyczystą za godną troskliwszey uwagi 
Rząńu, i nie tylko na iey ustalenie fundusz 
ze Skarbu publicznego wyznaczył, ale nadto 
ku rozwinięciu debroczynnych swoich za- 
miarów, óddzielaą postanowił Władzę, i dla 
pomuożenia talentów szkołę dramatyczną 
otworzyć nakazał,” 

„Chłubnćm zaufaniem powołany do 
bezpośredniego kierunku sztuki, która dziea 
łem znakomitych Mistrzów, pomiędzy nay“ 
pierwsze twory dowcipu ludzkiego policzoną 
została, słusznie na pierwszym wstępie mógł: 
bym się zrażać trudnością niebezpiecznego 
zawodu, gdyby mię nie ośmielało madr> 
przewodoictiwo szanawnćy Dyrekeyi rządo* 
dowey, i gdyby mie krzepiła watpliwego us 
mysłu usilaa chęć Abktórów, wspóloie o dø- 
bro sceny gorliwych, gdybym przedewszyst: 


R 
kiem nie był pewny skuteczney pomocy w 
radzie i Światle, pełnego zasług i doświad- 
czenia Poprzednika moiego.'* 

„„Jakieżkolwiek o stanie naredowego 
teatru różne różnych mogą bydź zdania; 
wyanać potrzeba, że w miarę tak wielkiego 
przedsięwzięcia, i wporównaniu innych Nae 
rodów, żadoa u nas sztuka tak sporym nie 
postępowała krokiem, chociaż ciągle po sos 
bie nestępuiące zmiany kraiowe, zaw sze Nice 
przyjażne uaukóm, na żadną inną bie zdawas 
ły się tak ścisłego mieć wpływu. W drugićy 
połowie upłynionego wieku, Teatr Polski za» 
czął dopiero mieć trwalszy i ciągleyszy nies 
co wtóy stolicy pobyt. Stanisław Au- 
gust szczodrą wspierał pomocą nowy ten 
rodząy nayszlachetnieyszćy zabawy, i pierw 
sze w Kraiu Osoby nie wabraniały SIĘ luz 
przekładem dzieł obcych, iuż pisaniem Orye 
ginalnych, tworzącą się sztukę zasiląć i 
wamagac ”? 

„„Lecz to pomyślne zaczęcie, wkrótce 
znacznych przeszkód doznało. Był cza5, kies 
dy ani Władza kralową, ani znakomitsza Pusz 
blczność opieką ewoią nie zaszcaycała teaa 
"aru, — Owszem, po Rilzxakrotnie sprowadza- 
ne do tezo miasta zagramiczne towarzyst™wá 
„Aktorów, rozdzielały pomiędzy siebie Wis 
dzow.” 

„„Nienstalona wówczas Sceną kraiowa, 
wy utrzymaniu nawet swciem wątpliwa, iedys 
mie wytrwałością I podwoionem usitowaniem 
liczne zawady przemopła, tak dalece, że wal- 
ezac stale z pomyślajeyszym losem obcych 
przychodniów, preeymuiąc łepsze wzory, i 
ucząc się sama, przyszła nakoniec do połą- 
czenia wszystkich rodzatów widowisk, do 0: 
kazalszey zewnętrzućy wystawy, i do tey, 
co do dzieł i taleatów zamożności, która 
ióy w raędzie Europeyskich Teatrów, ieżeli 
dalekie od naypierwszych, tedy bez zaprzeć 
czenia nie ostatnie mieysce mnaznacza.” 

„Tak więc usiloą pracą tednego Człos 
wieka (bo tea hołd prawdzie wyznać należy), 
w okresie lat trzydziestu, prawdziwe dzieła 
jeniiuszu tak obcych: isk swoich Pisarzów 
widzić się dały, a bardziey ieszcze zadzi» 
wiaiącym postępem, pierwszy Kompozytor 
pierwszćy opery Polskiey Nędzy uszczę- 
śliwioney, za życia swego, uyrzał Teatr 
narodowy zdoloym nie bez zalety wystawiać 
dzieła Salierych, Cimarosow, Mozar- 
tów i szczycący się dwoma własnymi Pisa- 
rzami Oper, równie w Kraiu iak za granicą 
zaszczytaie znanymi,” 

„Dziś, wśród tylu dla teatru pomocy, 
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wśród upawszechnionego smaku widowisk , 
wśród pomnażaiących się niepospulitych ta- 
lentów, kiedy repertoriium sceny kraloa, 
wey dość iel w lepsze dzieła obfiiem, nie 
mały zdaniem wielu do siłnieyszego wzroftu 
sztuki środek znaydować się może w usunie» 
niu tych dzieł, które słuszną poniekąd des 

likatnieyszemu smakowi czynią odrazę, a 
które, aby bez uszkodzenia teatru we wzglęe 
dzie iego ekonomicznym, częściey ustępowa” 
ły mieysca płodóm wzorowym, od samćy 
Publiczności zależy.” 

„ mla sama, o którćóy wspomniałem ko- 
nieczna przesadą z nowością obcych podro- 
żuiących teatrów, chcąc dadź Widżóm na 
stronę Polskićy sceny przewagę ponęty, przy- 
musiła ią była w czasach niedawnych dla 
ochronienia się może od zupełnego upadku, 
szukać pomocy w sztukach więcćy zewnę: 
trznym blaskiem oko uderzaiących, iak pras 
wdziwą zaleconych wartością, Znalazła dą 
tego zbyt wielką łatwość w ziemi sąsiedz- 
kićy, którćy ięzyk stał się na czas długi ig- 
zykiem u nas rządowym; którey obyczaie 
wrsz z mieszkańcami zaczęły bydź mniey 
w Krain naszym obcemi, która w wielu pięs * 
knóy literatury rodasiach znaczne uczyniła 
posiępy, a kiórey niezmierna w płody dras 
matywzne obfitość, nieprzebrane wskazywaas 
ła Źródło nowości, Nadspodziewane pawąs 
dzenie tych nowych tworów, biorące podo- 
bno początek od dzieł w tvm rodzaju Fran- 
cuzkich, które i na navpierwszym Europy 
teatrze, dość przecie licznych po dziś dzień 
waia sin haczów, sprowadaiło za sobą liczny 
szereg dramatów, które nieszczęściem zdaa 
wały się brać mekiedy pierwszebstwo dzie- 
tóm wzorowym, i w emaku publicznym nies 
korzystną zmianę sprawiły, Tak oaywięka 
szą tamą w posiępie sceoy, ftała się bez wats 
pirnia chęć nieustasna nowości. Kiedy 
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da, kiedv konieczność wylfierczenia tak wy- 
górowenym nakładóm teatralnym, każe się 
Zarządcóm Sceny do niego llosować, któryż 
Aktor tylu odmiennym_ralón z równy wye 
pracowsniem wystarczy, kiedy mu czas dro» 
gi sama pamięc zabiera, i kiedy n nawet 
sam dzieł, których się uczy, szącować mie 
może?” 

„„aleki przecież iefiem od ftanowienia 
w tém mieysca sądu wzgledem liczoych, tak 
iuż vpowszechnionych,'i potrzebach nawet 
rodzalów dramatyki.  Obszernicysze w iy 
mierze rosprawy, będa miały nueysre w bie- 
gu literatury, ktory mi Praeśnieina Dyrekcza 


w szkole dramatyczićy powierzyć raczyła, 
Sądziłem tylko za rzecz potrzebną, ten krót. 
ki, lecz wierny obraz półiępu* sztuki i sma- 
ku uczynić, abym okezuiąc w nim fan ter 
rażnieyszy teatru, odpowiedział tém samćm 
Ba zarzuty wielu, dzisicyszćy scenie czynio- 
ne; abym dowiódł, że iedynie zpomnieysze- 
piem checi nowości, pewniegsze w każdym 
względzie dla sztuki wynikną korzyści; że 
się wżywszym blasku wydadzą talenta, że 
tą iedynie drogą, teatr mnićy obarczony, w 
częfiszóm dzieł powtarzaniu będzie mógł sku. 
teczniey przyyśdź do pożytecznego rozdzias 
łu osób, nie tylko na rodzaie sztuki, ale nai 
wet na role szczególne. 

„Te wszystkie uwagi maiąc na bacze- 
niu sprawiedliwa Publiczność, uzna, że wiele 
$ztuk Kornela, Rasyna i innych znako- 
mitych Pisarzów , dłuższego potrzebuia cza- 
su, aby koleyno wznawianemi bydź mogły: 
a sądząc o scenie naszćy, nie weżmie za pra- 
widło wyroków swoich wzglądem pierwsze- 
go Francyi teatru, owszćm przyznać raczy, 
że i tam częfitokroć narzekania słyszćć się 
daią na opuszczone wśród wystawienia dzieł 
lepszych parter i loże. Gdy zaś pomimo 
wszelkićy nieftałości smaków rozlicznych , 
natura i znićy profto czerpane piękności za» 
wsze są iedoe, zwygtrwaniem i cierpliwością 
oczekiwać należy większego coraz rozwiiania 
się tych fitosunków, iakie między Sceną i Pas 
bliczcością zachodzą, a zciągłym sztuki po» 
fiępem, rozkrzewi się nieomylnie powszech- 
mieysze zamiłowanie prawdziwego talentu i 
jeniiuszu. * 

„W reszcie, nie do tego należy sądzić 
dmiało o smaku pnbliczeym, kto owszém u: 
legać mu z wielu przyczyn iefi obowiązanym. 
Krytyka na światłych uftalona zasadach, 
krytyka prawdziwa *) w całóm znaczeniu 


WE ZZ 
*) Lecz cóż do powiedzenia daią krytyce 
sztuki, których usunięcie sam Mowca, 
tak własciwy Sędzia smaku, czuie po. 
trzebę, gdyby tego okolicznosci dozwała- 
dy? Mówić o nich. byłoby to ieszcze raz 
nudzić tych, których podobne twory nua 
dza iuż na scenie; bawiących się niemi 
mniey obchodzi krytyka, gdyż szukaią 
tylko zabawy, ie należy wąłpic: iż 
sziuki godnieysze zastanowienia się kry* 
tyki, znaydą ią pewnie, a to wcałey 
mocy wyrazu Die wszędzie Poltnire, 
da Harpe, Geofroi, i t, d. znałeźliby 
zawsze zatrudnienie! (Przyp. Red. gaz, 
Kor, War, i Zagr.) 


o 
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pięknych tyle przyłożyć się mogąca, ma sos 
e zoliawiony ten udział,” 

pW szakże Scena narodowa godna iefio= 
świeconych Miłośników, godna Przyiacół 
chwały oyczystey, godna publicznego stara. 
nia, Kiedy umiała zasłużyć na szczególną o- 
pieke dolicynycb Osób Rząd kraiowy skła» 
daiącyci, na względy i prace tylu znakomie 
tych imion w Narodzie, i na wspaniałą łas 
ske wielkiego Monarchy, którego Opatrzność 
ozdobiła błogosławiona chwałą Dawcy u- 
pragnionego pokolu, i w którego dłoń spras 
wiedliwą przyszłe losy tey ziemi złożyła,” 

Ukończyło otwarcie szkoły dramatycz» 
néy przeczytanie, przez Sekretarza Dyrskcyi, 
programatu nąuk w teyże szkole dawać sięa 
maiących, 
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Teatr we Lwowie 

Do Redakeyi Gazety Lwowskiey. 

Zdarzyło mi fie czytać dwa razy z u: 
kontentowaniem w przesałorocznćy Gazecie 
krytykę troyga sztuk, wylławionych przeor 
Aktorów Sceoy Polskiey na teatrze Lwowz= 
skim, Cenifem z wieloma przyiaciołmi te= 
atru dobre chęci i gotowość Redakcyi w us 
mieszczaniu pism podobnego rodzaiu, które 
w wielu dziehnikach zagranicznych przykła- 
daią fig do wzrostu i ndoskogalenia teatru i 
iego literatury. SAdzę przeto, że Redakcya 
nie odmówi w Gazecie swoićy mieysca uwa. 
góm moin nad iednoaktową Operą, maiącą 
tytuł: Łaska Jmperatora, którą w czas 
fię moiego ku końcowi Stycznia we Lwo. 
wie pobytu, grali Aktorowie Polscy z zasłu. 
żonemi oklaskami, *) 


*) Przylemną i wiełse pożyteczną byłoby 
rzeczą, gdyby Przylacielc i istotni Znawa 
cy Teatru, udzielać chcieli częsciey Bedak- 
cyi tey Gazety w duchu bezstronney i beza 
naimiętney krytyki pisma o Teatrze tue 
teyszym. Te bowiem zachęcałyky Aktos 
rów do większego doskonalenia się w sztue 
ce, upowszechniatyby gust dobry, a razem 
obznażomiałyby na ustroniu mieszkających 
z tą gałzzia literatury, tak mało m nas 
znaną, i wskrzesiłyby może nie wiednym 
chęc do tłómaczenia dziet dramatycznych 
waórowych Pisarzy, lub pisania oryginal. 
nych, których brak cznie tak mocha tus 
teysza Scena Polska, 
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Jeft to właściwie opera Fiecdora, za: 
pisana w Niemieckim ięzyku przez znanego 
dramatycznego Pisarza P. Kocebuege, 
któróy trześć iefi taka: „, Córka Rolfyyskiego 
Jenerała Czulikow a, żyiącego przez lat 
14 pa wygnaniu w głębokiecy Syberyi, 1 
dzieląca od dziecińliwa smutny los oyca swo- 
iego, uszła pokryiomu piechotą zSyberyi 
w nadziei dofiania lię do Petersburga i 
wybłagania od Monarchy wolności dla oyca. 
Niepoznana, przeszła przez miasto Mosk wę, 
i dostała fię do wf iednego Hrabiego Ros- 
syyskiego, leżącey na gościńcu między Pe- 
tersburgiem a Moskwą, gdzie udawszy 
fię za biedną z okolic Moskwy fierotę , 
przebyła w domu Hrabiego zimę, i nie tyle 
ko szacunek całey familii, lecz nawet miłość 
synowca iego, Majora w woysku Roflyyskićm, 
pozyskała, Za nadeyściem wiosny zamyśla- 
ła fię puścić do Petersburga, gdy trafun= 
kiem Jmperator, powracaiący zobcych Kra- 
iów do swoićy stolicy, przeieżdzał przez do- 
bra Hrabiego i wysiadł w domu iego. Tam 
rzuciła fie Fiedora do nóg Monatsże, żye 
skała uwolnienie oyca, a młody Hrabia o- 
fierował iéy swoią rękę.* 

Opera ta, któréy na pięknych i czułych 
scenach nie zbywa, graną była iuż od dwóch 
lat wBerlinie zmuzyką Szmidą 
(Schmidt) w Wiedniu zaś zbardzo przy- 
iemną muzyką Kraycera (Kreutzer) i*po- 
dobała fie bardzo. 

Pan L. A. Dmuszewski, Aktor naro- 
dowego teatru Warszawskiego, przeło- 
żył ią na ięzyk Polski, a skrócdwszy gdzie 
niegdzie przydługie dyalogi, poczyniwszy 
niektóre trafne odmiany w iextach do spie- 
wów, i dorobiwszy gładkim rymem text do 
jednego śpiewu (aria), dwóśpiewu (duetto): 1 
czworośpiewu (quartetlo), przyczynił fię do 
tego, iż opera ta z wielkiemi oklaski na tea- 
trze Warszawskim przyjętą i kilka razy 
iuż powtórzaną była, Moszę tu iednsk wje 
znać, iż mie poymuię, dla czego P. DD mue 
szewski w dwośpiewie swoim, nadzies 
ie pierworodną córką cnoty nazywa? Wszak= 
26 mietylko caouiwi, ale i złoczyńcy nadzie- 
ią karmić fię zwykli, a zatóm możnaby w 
łym drugim przypadku nazwać ią takze cór= 
ką wysiępka, To iednak byłoby niederżecz 
nością. Frócz tegz żałować wypada, że roz: 
rzewniaiący końcowy śpiew w oryginale, 
przeplatany chórem, który ze wszylikiego 
udał fię cayiepićz Panu Kocebnemu, w 
słómaczeniu w krótki chor tylko przemienios 
nyin zofiał, Radzibyśmy za powtórnóm wy* 
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ftawieniem tćy opery, słyszóć pó na teatrze 
naszym. 

Sztuka ta jednakże, gdy muzyka ieftduszą 
k ażdey opery, wiana iest iftotną wartość 
swoią na Scenie Polskiey znakomitym talens 
tóm Pana Karola Kurpińskiego, Dyrek- 
tora okiefiry teatralacy Warszawskiey. 
„Będąc ón dalekim od wymuszania oklasków 
przez zbyt trudne i zawikłace, lub do rze- 
czy nie stosuiące fe tony, szedł za maturą, 
za czuciem, i wszylikich słuchaczów melodyą 
Swo!ą rozczulił, Kogoż nie rozrzewnił, nie 
un ósł dwóśpiew do nadziei?  Czworośpiew 
zaś iego iefi tego rodzaiu, iż w naywiększey 
nawet operze chlubne mógłby zaymować 
mieysce, Żałować zaiste potrzeba, że dos 
tychczas tak mało znamy płodów tego wiel- 
kich nadziei Kompozytora, i pragniemy usłye 
szćć ich więcćy na teatrze Lwowskim. 

Co fię tycze samego wystawienia ley oe 
pery, należy oddadź sprawiedliwość i zasłua 
żoną pochwałę gorliwości Dyrektora teatru, 
P.Jana Nepomuceca Kamińskiego, który 
wkażdym wręlędzie oczekiwaniówm Publiez- 
ności zadosyć uczynił On sam grał rallę 
Jmperatora, a połączywszy wtym charakte- 
rze dobroć i aprzeymość z właściwą tak znas 
komitey osobie wielkością, słuszne odniósł 
oklaski, 

Pani Kamińska grała rolię Fieodory 
z doskonałością ukończoney Aktorki, Miłym 
i tkliwym śpiewem, oraz trafném oddaniem 
charakteru, zaięła i rozrzewniła wszystkich, 
Naychlubnieyszą dla iey dramatycznych talen- 
tów zaletą są łzy, które 2 ócz Widza wys 
cisnęła. 

Pan Bensa przy swoićy pięknćy posta- 
wie, dobrém graniu i przytemnym głosie, 
odniósł zasłużoną pochwałę w rolli Majora, i 
będzie fię mógł na przyszłość lepiey ieszcze 
w niey podobać, ieżeli dołoży piln-ści, i na- 
czy się zręczniey nieco w wyższy tenor przes 
chodzić. 

Pan Nowakowski, którego piloość i 
usiłowania w tak młodym wieku, chwali Pu. 
bliczność, utrzymał tak w grze, iak i Wśpie: 
wie charakter starepo Hrabiego, 

Nakoniec P, Görlitz, Spiewaczka Nie 
miecka, brak czystego dyalektu Polskiego , 
lak trudoego dla cudzoziemców , nagrodziła 
piękaym śpiewem, za który w uaywiększych 
nawet operach Niemieckich zasłużone oklaski 
odbiera, 

w P. s.e e +; d, 4. Lutego 13815, 
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